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0 poprawę mew w warszawski pngsle oietalowow.
Rokowania. — Propozycje pracodawców. — Załogi same zadecydują.

Warszawa, 13. 8. (Pai.) Dnia 13. hm, przez 
cały dzień Irwały rokowania pod przewodnictwem 
gen. inspekt ora pracy Kkdta pomiędzy organiza­
cjami Związku Przemysłowców i robol nikyimi war­
szawskiego przemyślni meta lo wegto, Po bardzo o- 
żywionej dyskusji j kilkakrotnych dłuższych na­
radach przemysłowcy w odpowiedzi na żądania 
wysunęli njaslępującc 4 propozycje: 1) Podniesie­
nie stawek minimalnych od 10 do 20 proc. w 
zależności od ka legoryj. 2) Pozostałym kjateigjorjom 
które zarabiają powyżej minimum, podwyżkę płac 
o 5 proc. 3) Zawarcie umowy zbiorowej do 1 -gp

stycznia 1926 r. z igwaranfcją, że zarobki nie będą 
zu;żonie chociażby obniżyły się koszta utrzymania!. 
Przedstawiciele robotników oświadczyli, że z po­
wodu oigtromnej rozbieżności między żądaniami ro­
bo laików i ostatecziĄymi propozycjami przemysłow­
ców robotników nie biorą na siebie odpowiedzialno 
dci ,za przyjęcie lub odrzucenie propozycyj ‘prze­
mysłowców i odwołają się do ogółu robotnikowi 
Dalsze propozycje ze strony robotników oraz dal­
sze rokowania będą uzależnione od wynikju uchwał, 
jakie powezmą dete|glaci fabryki

Burza z piorunami szalała nad Pragą.
Lód na ulicach. — Wylewy rzek.

Praga, 13. 8. (Pat.) Przedostatniej nocy po 
bardzo upalnym dniu zerwała się nad Praigją i 
nad zachodniemu Czechami wielka burza połączona 
i oberwaniem się clmiury i licznfeini piorunami. 
Nad Prag|ą uderzyło kilkadziesiąt piorunów; uli­
ce pokryły się grubą warstwą lodu wielkipści go­
łębich jaj. W kilku miejscowościach zachodnich 
Czech wskutek, oberwania się chmur wystąpiły 
rzeki i zalały okolicę. Straty bardzo znaczne. Dwie 
linie kolejowe wiodące z Pragi zostały uszkodzone.

Baju, baju, będziesz w raju.
„Polak" organ Narodowej Parlji Robotniczej 

w Katowicach zamieszcza w dzisiejszym wydaniu 
artykuł poświęcony naszemu towarzyszowi Diaman- 
dowi. Powodem tak zaszczytnego zainteresowania 
się osobą Iow. Djamanda stał się artykuł jego o 
rugiach optaijtów. Z objcktywncgo, z pełnym zro­
zumieniem dla ciężkiego położenia optantów na­
pisanego artykułu wyciągnął „Polak" zupełnie fał­
szywe wnioski. Prawdopodobnie więc nie zrozu­
miał „Polak" ani treści ani sensu wywodów tow. 
Djamanda.

A szkoda i Już zwykłe uczucie ludzkości wy­
maga, by nie nadużywać ciężkiej doli optantów1 
do celów najpodlejszego szczucia nacjonalistyczne­
go, gdyż \yyrok sam w sprawie wydalenia op;au­
tów zawiera w zasadzje krzywdę, a wyktpnanie te- 
gjo wyroku było cięciem miecza obosiecznego, tra­
fiając ludzi najmniej winnych' i ;o obustronnie. Nie 
wiemy, czy optanci polscy, czy obywatele polscy 
zmuszeni zawodem do przebywania w granicach 
Niemiec, będą rządowi polskiemu wdzięczni za te­
go rodzaju wykonania swycli praw.

Prawnie jest bowiem rząd polski w porządkju, 
wydalając optantów. Natomiast nie można z 
punktu widzenja humanitamości zgodzić się na tak 
skrupulatnie trzymanie się litery prawa.

„Polak" jest organem robotniczym, -tak przy­
najmniej twierdzi. Redakcja tęgo pisma powinna 
jednak wiedzieć, że wyrok1 Komisji Mieszanej tra­
fia w pierwszej linji ciężko ludzi" pracy — robotni­
ków. Tych wydala się z piracy i mieszkjań, kiedy 
wszyscy ci, którzy posiadają majętności nierucho­
me, mogą pozostać w Polsce do listopada. W 
dodatku niewiadomo, czy rząd polslęi, starając się 
zawrzeć z rządem piętn, pro wizo rju;m handlowe, 
nie zgodzi się na przedłużenie pobytu w Polsce 
tej kategorji optantów niem. „Polaki" nie może 
jeszcze zrozumieć tego, że wydalenia optantów sto­
ją w scisłym związku z wojną celną jakja się to­
czy pomiędzy Polską i Niemcami.

„Polak“ n;C wie także, że wydalanie optantów 
z Rzeszy niemieckiej trafia tylko polskich robotników. 
Optantów polskich posiadającyldh1 większe nieruchoi- 
mości •jest w Niemczech bardizo mało. Społecznie poj- 
nosi więc największą szlkoidję klasa, robotnicza. Worec 
braku pracy położeń-e powracających optantów pol­
skich będzie ciężkie.

„Polakowi“ przyichotiżi trudno zrozumieć to. Wolj 
on pójść ubitym Szlakiem szowinistycznych haseł i 
nje różni się wcale od nieim. prasy nacjonalistyczne;. 
Popełn-a ten sam grzech co oni i czuje się prziyl tern 
w roli bohatera narodowego, który udowodnił, że 
socjaliści polscy stoją na usługach Niemiec. Tani to 
sukces i bardzo ordynarny, jeżeli, się uwzględni spoisiółj 
w jaki kąnientuje i fałszuje „Polak" artykuł tow. Pia­

nia uda. Cytuje więc „Polak1 zdania połowiczne, ob­
cina końcowe wly|wofd|y i wnioski w zdaniu. Z etywą 
dziennikarską taki sposób polemizowania nie ma nic 
wspólnego. Weźmyi jeden przykład: Tow. Diamand, 
omawiając wyrok prolf. Kackienbecika pisze:

Jeżeli w krajach na pół dzikich, w kltóryich 
współżycie jednostek różnych narodowości czy re­
ng ji prowadzi do mordów i rzezi, przesiedlenie 
umie i szos ci narocbwych. czy religijnych jest konie­
czne cla uniknięcia wzajemnego mordowania się, 
jak to uczyń-ono w Grecji i Bułgarii jtp., to w kra­
jach kulturalnydh niszczenie tysięcyi egzystenipcji, 
wyrzucanie lutiżi ze środowiska, z którem się zżył;, 
jest ba rbąr ziy ńst we m, igeea lelkiem co do poziomi? 
moralnego od! wzajemnego mordowania się półdzi­
kich. P. Kacken becik nie miał prawa uważać na- 

•> rodu polskiego ani niemieckiego za narody, które 
należy traktować, jak narody bałkańskie.

Zarzut kieruje się więc bezpośrednio pod adre­
sem prof. Kadkenbeclkia. „Polak" spreparował so­
bie z tego coś innego, a mianowicie demagogiczną 
hecę przeciwko PPS. W tiyim celu napadł na tow. 
Diąmanda, zarzucając jemu bjolszdwizm, zaś PPS. wrq- 
gie usposobienie w objęte państwa polbkiegO. Tylko 
njedowarzone półgłówki Imogą w ten sposób wyko­
rzystywać ciężkie poło że uje optantów do demago­
gicznej partyjno-politycznej hecy.

Tow. Diamand! stwierdza, że sprawa wydaleni9 
optantów przyniesie Polsce duże szkody. Przytacza 
on taki dowód:

„Czy polska racja sianu zgodną jest z wy­
kon a pieni decyzji p. Kackenbecka? Wydawałoby 
się, że o pin ja polska w przeważającej swej części 
jest za wykonaniem orzeczenia arbitra, ale tąk 
nic jest; opinja ulega naciskowi pewnej części 
społeczeństwa, o której jeden z najwybitniejszych 
mężów stanu Polski powiedział, że brały jej kul­
tury politycznej, a działanie jej jest tern szkodliw­
sze, że metodą swą wymusza dla siebie posltich1

Katastrofalny stan górnictwa
W acłem górnictwie tak polskiem, jak i zagra­

nicznym od dłuższego czasu obserwujemy za­
straszający kryzys, którego zakończenia nie moż­
na jeszcze dziś przewidzieć. Jeżeli w kopalniach 
lepiej urządzonych i o lepszej jakości węgla pa­
nuje kryzys, to s klitki kryzysu np zaniedbanych 
kopalniach w Zagłębiu Chrząnpwskiem, muszą 
być z natury rzeczy daleko gorsze. Toteż rezul­
tat w chrzanowskiem jest taki, że wiele mniej­
szych kopalń zostało w zupełności zastawionfych, 
a te, które jeszcze są czynne, przeprowadźmy 
wielką redukpję robotników. I tak w kopalniach 
sierszańskich zaklładów górniczych zrezdukowapo 
na kopalpi „Krystyna" w TcnczynkU i na „Artu­
rze" w Sierszy przeszło 65 prc. robotników. Nie 
lepiej przedstawia się sytuacja na kopalniach, kjo 
munalnlych w Jaworznie, jak i na wszystkich ko­
palniach w całem Zagłębiu. Zabiegi, jakie poczy­
nił Centralny Związek Górników, przy bardzo 
wyemnej pomocy Tow. posła Żuławskiego, w spra­
wie odbioru węgla przez kolej, wsMitek niedołę­
stwa czy nie zrozumienia sprawy przez kompe­
tentne czynniki, a zapewne takjże niedostatecz­
nego pilnpwania tej sprawy przez samych przed­
siębiorców, nieosiągnięto takiego wynjkp, by uni­
knąć redukjcji robotników. Zresztą wiele faktów 
wskazuje na to, że przemysłowcom lepiej się po-

w organach prasy,, i co gorsze u Rządu. Gdyby 
Rząd miał swobodę działania mógłby odj Niemiec 
uzyskać szeregi ważnych bardzo ustępstw. Trud­
ności w zawarciu układów handlowych ź Niem­
cami polegały głównie na tern, że Rząd polski 
mimo próśb niemieckich, nje umiał uczynić żad­
nych ustępstw w sprawie optanftów. Gdyby li- 
slępstwa takie były możliwe, dostarczylibyśmy 
dzisiaj "do Niemiec najmniej 250.000 ton węgla 
miesięcznie, a więc dalibyśmy zajęcie 25.000 gór­
ników, czyli utrzymanie 75.000 osób.

Rugi optantów odpowiadają może potrzebie 
odwetu za krzywdy, doznane odf Prusaków, nie 
dadzą się jednak pogbcfzić z potrzebami pań­
stwa polskiego. Wydalając 40.000 Niemców, k|tó. 
rzy, pełni uczucia żalu i również zemsty, roz- 
sypają sję po całej Rzeszy, dajemy nacjonalistom 
niemieckim 10.000 nieprzejednanych agitatorów 
przeciw Polsce, którzy wywołają antypolskie na­
stroje i w tych licznych bardzo sferach niemiec­
kich, które do dzisiaj agitacji tej hfe uległy. — 
Sympal ja narodów je$T dla Polski nietyltyo moral- 
nem zadośćuczynieniem, ale jedną z najsilniej­
szych podstaw jej bytu niezależnego, a zatem 
opinja moralną o Polsce jest \vielkiim polskim 
realnym interesem."

T|ak mówi tow. Diamand. Polakf i obywatel 
który oddał Polsce na terenie zagranicznym ogrom­
ne usługi. Ale to rijfe obchodzi nic półgłówka! 
z „Polaka". Purda pisze on, praca t* utrzymanie 
dla 75.000 mieszkańców G. Śląsk# Tl o nas |o ob­
chodzi! My mamy prawo polityczne wydalić op­
tantów i wcale njam się nie sni zrezygnować p 
tych praw. Tak pisze „Polaki“. Trudno sobie 
przedstawiać więcej idjotyczne poglądy.

Pień; się tu „Furor polorpcus" w obawie, że­
by czasem nie prześcignął go „Furor teutonicus".

I to dzieje się wsąyjstiko w XX. stuleciu, w okre(Sje 
dominowania haseł humanitarnych. Nasz minister, 
Skrzyński nie byłibjyi oczywiście mógł korzystać z tych 
pięknych rad „Polaka" wykładając z trybuny instjytujtu 
politycznego w Williamstan. Demokracja amerykań­
ska jest bardzo czuła na punkcie pojmowania haseł 
demokratycznych i chętnie widzi ich stosowanie w 
polityce europejskiej. Al|e cóż? Ameryka jest nam 
potrzebna, dla tego też tam Skrzyński pojechał.

Nie będzie on po powrocie do Warszawy bardzo 
zadowolony z tego jajka kukułczego, które w jego 
nieobecności zniósł rząd.

Ale tego też n;e zrozumie „P0lak“.
Doctajemy „Polakowi“ jedną — radę. Niech kupi 

sobie najnowszy, numer „Muenchener Illustrierte Zei­
tung". Zna {cizie tam tyle obel^ i chamsjjw pod adre­
sem Polski, że zbiziwi się, że znaleźli się jepzczc więkfcj 
nacjonaliści od niego.

Ale Pofeoet i Niemcom te wyzwiska korzyści żad­
nych nie przyniosą.

w Zagłębiu Chrzanowskiem.
doba redukcja jobolnikjów, anjlżeli, staranie się o 
utrzymanie kopalń; w pełnym ruchu. Przemysłow­
cy widząc, że robotnicy są wyniszczeni zupełnie, 
niskiemi już od dłuższego czasu zarobkami, a do 
tego jeszcze niepracowanjem pebiych dniówek w 
tygodniu, porzucili wszelkie zabiegi' o odbiór wę­
gla, a przystąpili do redukcji robotników, gdyż ich 
zdaniem jest tQ najlepsze załatwienie sprawy. — 
Także i sami robotnicy, nie są tutaj zupełnie bez 
winy, a szczególnie ci, którzy na podstawie róż­
nych „doradców" z lewej i prawej strony opu­
ścili swoje szeregi w Centralnym Związku Gór­
ników, a przez różne nieuzasadnione utyskiwania 
na swoją oragnjzację, ośmielili tylko przemysłow­
ców do bezwzględnego postępowania we wszy­
stkich sprawach dotyczących robotników. Cen­
tralny Związek Górnjkjów pomimo wszystko, dzia­
ła i nie ustępuje, tak przemysłowcom jak i róż­
nym obłudnym rzekomym zbawcom, klasy pracu­
jącej.

To też w ostatnich dniach na zgromadzeniach, 
które zostały zwołane przez Oddziały CZG. ro­
botnicy, po wysłuchaniu przedstawionej im przez 
Sekretarza i człon kłów Komitetu Kopalnianego 
dzisiejszej sytuacji przychodzą do przekonania, 
że na nic wszelkie ]izuńst\va i wymyślania na 
Związek, że trzeba potęgować szeregi tego Zwią-



GAZETA ROBOTNICZA
z ku, u żeby móic stawić czoło zachłanności Wpp i - 
Mistycznej. Zgromadzenia takie odbyły się: Dnia 
5. sierpnia nfa kopalni „Sobieski", w Borach. Po 
sprawozdaniu Iow. Banlasika z działalności miej­
scowego Komitetu Kopalnianogjp i o obecnej sy­
tuacji, referował sekr. to w. Papaja.

Dnia 7. sierpnia odbyły się na kopalni „Silesia" 
w Czechowicach 2 zgromadzenia, rip. których ró­
wnież referował Iow. Papuga. W niedzielę, 9. sier­
pnia odbyło się wielkie Zgromadzenie w Domu 
Górników w .laworznie;.

Komunalnie kopa [nie w Jaworznie przystąpiły 
do bardzo daleko idącej reduced a kopalnia „Jam 
Kanty" zostaje prawie w zupełności zastawiona!. 
Z kopalń „Kościuiszkp" i „Piłsudski" zredukowa­
no około 300 robotników. Zgromadzenie powyż­
sze . zagaił Iow. Sokołowski, o sytuacji w pań­
stwie a w górnictwie w szczególności, referował 
łów. Papuga. Referent wskazał na napór kapita­
listów, omówił ustawodawstwo robotnicze i wska­
zał na dzielną obronę tegoż ustawodawstwa przez 
zorganizowanych robotników i P. P. S. Następnie 
omówił sprawę redukcji górników jaworznickich, 
wzywając robotników do organizacji celem obro­
ny przed zamachami przemysłowców.

Następnie przemawiał Tovv. Woś, który wska­
zał na konieczność skrupienia się w klasowej] "or­
ganizacji

Następnie uchwalono następując; rezolucję: 
Robotnicy pracujący na kopalniach jaworznickich 
zgiomadzeni na wiecu zwołanym przez Okręgo­
wy Sekretariat Centralnego Związjkfcl Górników 
w Polsce w dniu 9. 'sierpnia w Jaworznie, po do­
kładnemu rozważeniu obecnego położenia, w ja­
kiem znajduje się Klasa pracująca w Gaiłem/ pań­
stwie, a szczególnie u górnictwie, protestują prze­
ciwko samowoli bezwzględnych kapitalistów, któ­
rzy zamiast szukać przyczyn dzisiejszego Kryzy­
su, i środków zaradczych, przystępują do coraz 
dalszych redukcji robotników. Postępowanie takie 
robohijcy jak najstanowczej potępiają, gdyż są 
głęboko przeświadczeni, że przy dobrej woli ze 
strony przemysłowców, można znaleźć inne wyj­
ście.

Zromadzen,. domagają się od miejscowych' 
władz, by jaknajrychlej przedstawiły czyn ni J un 
miarodajnym grozę głodujących rodzin robotni- 
t/.ycti, More wskutek redukcji i niskiego zasiłku 
bezrobotnego w coraz większą nędzę i bezna­
dziejność popadają. Rząd winien jaknairychlej, we. 
zwać przemysłowców do zan jechania redukcji, 
dziś jeszcze pracujących robotników. A równo­
cześnie rząd winien wezwać gminy i miasta do 
rozpoczęcia na szeroką skalę ruchu budowlanego, 
w celu dania możności choć częściowego zarobku 
już zredukowanym robotnikom.

W końcu uchwalono wniosek w myśl którego 
delegaci CZO., robotniczego stow. spoż. i PPS. 
przedstawią katastrofalne położenie robotników 
jaworznickich Radzie miasta Jaworzna z żąda­
niem, by ta przedsięwzięła starania o uruchomie­
nie robol budowlanych. — Postanowiono interwe- 
njować w tej sprawie w Starostwie.

Połączenie się niemieckich partyj 
socjalistycznych w Polsce.

Dnia 9. hm. odbyła się w Katowicach! i w Kró­
lewskiej Hucie konferencja, na której uchwalono 
połączyć Niemiecką Partję Pracy w Polsce (zało­
żoną w roku 1921) z niemiecką socjalno-demoktra-t 
tyczną partją w Polsce, istniejącą głównie na Gór­
nym Śląsku, w Bielsku' i w Bydgoszczy. Obie po­
łączone part je przybrały nazwę „Niemiecka socja.

Katowice, unia 15. sierpnia 1925 r.

ljśtyczna part ja robotnicza w Polsce" i w organie 
swym „Lodzer Volkszeiltmig" z 12. sierpnia ogła­
sza manifest, w którym jako swoje naczelne żąda­
nie stawia narodowo-kulturalną autonomię dliai lud­
ności niemieckiej w Polsce. Manifest kończy się 
słowami. „Przysięgamy pozostać wierni starym 
zasadom socjalizmu i walce o społeczną i narodo­
wą wolność".

Nowa part ja wybrała zajrzą d, złożony z 9 człon­
ków. Siedzibą zarządu obrano Łódź. Organem cen­
tralnym partji ustanowiono , Volkswille" w Kato­
wicach. Do pierwszego zarządu weszli: Buchwald, 
dr. Gluccksmann1, Klim, Kociołek, Ko woli, Kmkl, 
Pankralz, poseł na Sejm Zerbe.

LU KASCH IKA

MYDŁO 
MtOTEKi PERLIK

JEST
NAJLEPSZE DO PRANIA.

H«resp«ideicie.
Janów. („Racllylkalni zbawiciele“ bezrobotnych.) 

L)n;a 6. sierpnia po południu o goń z. 4-lej odbyło się 
zebrań;« bezrobotnych na sali p. Winklera. Żebrała 
się w iększa ilość bezroirjotnyićh, ażeby dowiedzieć się o 
rezultacie uchwalonych na ostatnie;n zebraniu żądań 
To w. Wróbel zagaił zefb.rahia i uwiadomił zebranych, 
że przybyli ttow. posłowie Bjniszikliewic/. i Juchelek 
na to zebranie nie jako referenci, Ibjcz jako przedsta­
wiciele robotników z postanowieniem, że jeżleli coś 
rzeczow ego na tern zebraniu uchwalą, to oni są gotowi 
wedle możliwości sprawy! te w odpowiednich instan­
cjach załatwić. Najpierw' udzielono głosu to w. po­
słowi Binjszkiewiczowi, który uwiadomił zebranych, 
że się na sali znajdują urzędnicy kryminalni, wobec 
czego n-e ma zamiaru w obecności tajnej policji przy 
uchwałach bezrobotnych brać udziału, oświadczając, 
że policja powinna znać konstytucją i ją respektować, 
jeżeli chce, żeby ją i nob|otn;k respektował. A że się 
już njc znajdujemy pod panowaniem prusikiem, gdz,c 
„pikelhauba“ świeciła przy zebrań ja cń swoją oben- 
ltością, powinni urzędnicy ci zrozumieć, że się znaj­
dują w państwie demokratyicznem i salę opuścić. 
Wreszcie tajni policjanci salę opuścili. Lecz co teraz 
nastąpiło, było przepowiednią, że wynik zebrania n%e 
bęozie pomyślny.

Otóż bardzo energicznie zażądał rozpij acz ruchu 
roboln;czego i (warchoł Ryparczyk głosu, którego mu 
na życzenie zebranych udzielono. 1 nóż ten „z paw ca" 
żądał ? Powiada, że policja ma prawo oparte na pąr- 
grafie 5. (jakiego kodeksu?) na zebraniu być obecna 
i nawet jest jego życzeniem, żeby na sali poz0stała. 
Tu się fuż kończy świat. Jednak pewnem jest, że po-

lic ja z tej życzliwości nje będzie pa rdzo zadowoioZ 
tein imgej, że czyni to zwolennik „kacapskiej avjjf 
tatury".

Przystąpiono dio dalszych obrad nad porządkiem 
dziennym. To w. Wróbel dal sprawozdanie z dzh% 
ności 'komitetu, komunikując, źe na utworzenie bjun 
pośrednictwa pracy w tutejszej miejscowości (itó\Vnv 
Urząd się zgadza, tylko, że pewne trudności stawia 
p. burmistrz dr. Krupa. Talk,sarnio' i slpipajwa kiuchnj b» 
(Izie załatwiona, jalk też i sprawia z pewnym urzp. 
dupkiem, który beznojbptnych od len [ów wyzywa. Toy 
Wróbel pnosił zejpranych, żeby coś rzeczowego uchwal 
liii, ażeby nasi posłowie mogli się o urzeczywistnienie 
uchwał postarać. Niastęprije zabrał glos to w. p0se, 
Juchelek, uwiadamiając zebranych, że tutaj pod# 
szone żądania już u p. starosty zalajtwit i p. dr. Krupa 
będzie się musiał do nich zastosować. Przemówił tak­
że krótko to w. poseł Bjniszkiewdcz, ażeby wyjaśnić 
njektóre zagadnienia, nadmieniając w końcu, że post) 
Kowol niesłusznie napadł na PPS., gdy referował na 
zebrań;u bezrobotnych. Moskiewskim pachołkom się 
to nie podoba,ło/ i zaczęli kolejno glosy zapierać. Pier- 
wszy Pasek z Szopienic nie powiedział nic nęwego, 
tylko jak zwykle wyżywał kierowników związków 
od boned w i zdrajców. W jego ślad poszedł znany 
Pan czek, zaś Danisz „energicznie" uderzał pięścią w 
stół i (krzyczał, myśląc, że znojwu się na dachu sypialni 
w Nikiszu znajduje. Nasi posłowie oświadczyli, że 
przyszli na zebranie, [ręędląc przekonani, że chodzi o ze­
brań je rjezrobotniydh a nie wiec po’i tyczny. Jeżeli iu 
się zjawiła ta zgraja, która na wszystkie zebrania ca­
łego Województwa chodzi i je rozbija ku uciesze 
kapitalistów, w takjui razie nie można posłów ro­
botniczych zmusić, żefqy ci tych warechotów bronili, 
Nasi posłowie widząc, że niepoprawnym wichrzy­
cielom chodzi tylko o wywołań,« burd według in­
strukcji bolszewickiej, salę opuścili.

Zdawało nam się, że po tern zajściu Iow. Wróbel 
te zebra u ;e zamknie, lecz z pewnych powodów tego 
nje zrobił. Mieliśmy więc sposobność tej warchol- 
skiej robocie niecoś Ikjiżej się przypatrzeć. Ażeby się 
bczrobptii; i ci, którzy jeszcze pracują nareszcie do­
wiedzieli, jak to ta kijka moskiewska uprawia po- 
kątnje krzywdzącą uczciwych robotników robotę, po­
daję tutaj kilka szczegółów / ich „zbawczej“ notpoiy. 
Po odda leli; u się posłów zabrał głos Rybprczyk. Je­
żeli Danisz pięścią w stół uderzał, to Rybarc/yk tein 
mocnjei w piersi się uderzał, krzycząc, że jest spra­
wiedliwy. Teraz osądźcie sami robotnicy postępowa­
nie tych „męczenników“ sprawy robotniczej.

Z początkiem lipca przybył Gałka do biura ra­
dy zakładowej i zażądał poświadczeń;a na zaliczkę. 
Cieślok powiada mu, że jest bezrobotnym i tego n;e 
może otrzymać. Na ponow ne żądanie Ot rzymał jednak 
poświadczenie! i gidał się do dyrektora. Galka oświad­
czył przed dyrektorem, że n;ema ubrania i prosił 
o zaliczkę. Pan dyrektor odpowiedział mu, że Galka 
jest bezrobotny i jeszcze jiejst kopalni 90 zł. winien, 
Mpno to zostało Galkowi 100 zł. (sto zlojych) wypła­
cone. Go to jest? A czyi już który z bezrobotnych 
miał takie szczęście z otrzymaniem zaliczki na ubra­
nie? Teraz posłuchajcie jak to ubranie wyglądało. 
Gdy Galika przybył do bfiura rudy zakładowej i ową 
sumę pieniędzy pokazał, zaraz go ten „sprawiedli­
wy“ Rybarczylk bjierze pod pachę, przyłącza się Hai­
fa r i Ciietśliai i jazda po te nowe ubranie. Lecz, jźf 
kroczyli tą drogą, którą zwykle chodzą, znaleźli się w 
szynko w ni, gdzie wywnioskowali, że gdy się „czy­
stego“ i piwa miocno popije, to i bez ubrania jest 
ciepło a w kieszeń;, czysto. W leqe nie zmarznie, a 
db zimy to się tam zaś coś znajdzie. Teraz Gałka 
paraduje w starem ubpanpi, demonstrując biedę. Cóż 
więc teraz łatwiejszego, jalk wyzywać na PPS.

A jak nazwać Panczha, Cieślolkia, Hbifarä i jak się 
tajm jeszcze nazywają, gdy u !p- PoFokia i p. Sznapki w
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Podłoże rewolucji 
w Chinach.

Sprawa kolonjf jako terenów ekspansji poszcze­
gólnych mocarstw odgrywa na horyzoncie politycznym 
coraz w iększą rolę. Od nich zależy w znacznej mierze 
potęga państw europejskich, stojących na najwyż­
szym stopn;U kapitalistycznego rozwoju. Na ich eko­
nom icznem opanowaniu, na eksporcie i imporcie do 
poszczególnych kolonji czy to W Afryce, gezy to wr Azji 
zbudowane są podstawy przemysłu w poszczególnych 
kiajach. Przez toi i (kJajsja, robotnicza pośrednio bywa 
wciągana w wir walk politycznych, a coraz częściej 
pojawiające się hasła o samooznaczaniu się narodów 
kolonjalnych.

Chiny są mocarstwem azjaty,dkiem upatrzonem 
oddawna przez wielkie państwa jako teren ich dzia­
łalności.

Nigdzie może polityka imperialistyczna nie by­
ła i nie jest tak cynicznie brutalną i bjezw^tydną, 
jak w Chinach. Nigdzie jednak też rewolta Wschodu 
azjatyckiego nie ma takiego znaczenia dla przyszłość, 
świata całego, jak właśnie w Chinach, 1 z tego wła­
śnie powodu warto się przypatrzeć tej polityce i osJaL 
tn[m wypadkom.

Chjny są państwem o obszarze 6,242.300 km. kw. 
(z Mongolją i Tybetem 11,138.900 km. kw.) o ludności 
liczącej 431,584.000 mieszkańców (bez Mongol)i i Ty.- 
betu wedle obliczeń z roku 1921) * *). Ludność ta żyje 
przeważa;e w zwartych masach w 20 prowincjach 
właściwych Chin. Gęstość zaludnienia, przeciętnie 69

*) Prot. Hickman: Geogr. Statistischer Uniw.-Atlas.

ludzi na 1 km. kw. dochodzi w niektórych prowin­
cjach do 340 ludzi na 1 kim. kw. (prowincja Kiangisu). 
Poszczególne prowincje, które przy obecnem rozr 
przęjen-u władzy centralnej są właściwe mi jednost­
kami państwo wem i i acimiuistraqyjnevni, liczą więcej 
ludności niż niejedno wielkie mocarstwo europejslk-ije.

1 tak*, prowincja Kwantung liczy przeszło 30 mil­
ionów, a Szeczuan 49,783.000 mieszkańców. Zrozu­
miemy teraz znaczenie wypadków, obejmujących prze­
szło czwartą część zaludnienia całej ziemi, ale zrozu­
miemy również powolność tych wypadków, ich częstą 
rozbieżność i niezależność. Jest to prawie, że konty­
nent dla siebie, i każda prowincja mogłaby według 
europejskich pojęć tworzyć państwo dla siebie. Pr ży­
tem ludność ta jest jedną z najpracowitszych na ziemi. 
60 proc. ludności, trudni się rolnictwem, w przytła­
czającej w iększości na drobnych działkach ziemi, którą 
chłop chiński, szczególnie w Chinach południowych, 
uprawia jak ogrodnik z niesłyjebanym nakładem pracy,, 
wydobywając tylko w ten sposób, plon wystarczający 
na jego utrzymanie. Reszta ludności mieszka po mia­
stach licznyjclhl i ludnych. Największem z nich to wła­
śnie Shanghai, miejsce ostatnich wypadków (1,500.000 
mieszkańców), potem idzie Hanfklou z 1,400.000 mie­
szkańcami, Pekin z 1,300.000 mieszkańcami i Kan­
ton z 900.000 mieszkańcami.

Europa napotkała w Chinach w chwili pierwsze­
go zetknięcia w 16. wieku stosunki społeczne, pań­
stw ojwie i gospodarcze, pod niejedn|y|m względem prze­
wyższające ówczesne stosunki europejskie. Niemnie} 
jednak okazały się Chiny zbyt słiajfye, by oprzeć się po­
partemu zbrojną siłą naporowi europejskiego kapi­
tału. Musiały Chiny otworzyć swe ,porty dla handlu 
gielska do nich strzelać. Padło wielu robotników' i

studentów, wielu raniono. To wywołało protest całej 
europejskiego, a kiedy odważyły] się zabronić przy­
wozu to*pjurn, które stało się trucizną niszczącą or­
gan ;zm całe i ludności, wówczas wysiała chrześcijań­
ska i humanitarna Anglja swoje okręty wojenne i W 
zwycięskie i wojnie zmusiła Chilny w| r. 1839 do pozwo­
leń; a na przyiw-piz i sprzedaż opium. Druga wojna Ö 
opium w latach 1856—1858 zapewnia Anglji już 
lijetylko wolne zatruwanie Chińczyków, ale i wyspę 
Hong-Kong, naprzeciwko Kantonu. Tak wyglądały 
początki cywilizacyjnej roli Europy w Chinach.

Zatrzymano się tylko nadl ostatecznymi jej rezul­
tatami. Pozbawiono Chin całego szeregu prowincji 
z ludnością chińską. Zmuszono Chiny do odstąpienia 
szeregu ważnych portów we formie dzierżawy długo1- 
letnjej. W innych miastach i portach po wydzielano 
całe obszary, poddano je zarządowi Europejczyków z 
wykluczeń;ęm Chińczyków od udziału w n.m. Euro­
pejczyków wyłączono z pod juryzdykcji sądów chiń­
skich, nawet za zwyczajne zbrotijnie, i poddano sądor 
wnjctwu europejskiemu, specjalnie utworzonemu. Spo­
ry między Europejczjylklami a Chińczykami rozstrzygają 
po miastach chińskich tzw. konsularne sądjyi europej­
skie. W wydzielonych dzielnicach, tzw. settlements 
urzęduje policja europejska, a często nie wolno nawet 
Chińczykom przekraczać granic tych dzielnic. Lecz 
to nje wszystko. Zmulszono rząd chiński do udzielenia 
koncesji kolejowych, górniczych, przemysłowych itd., 
które uczyn;ły z cudzoziemców panów życia gospo­
darczego Chin. Zarząd ceł mjorskiidb i •Ws.żyjsitlkich pra­
wie kolej i leży, w ręfkiach obcych mocarstw Ale ten 
najazd kapitału, szczególnie sjlny od końca XIX. wje* 
ku, od czasu przystąpienia Japonji do „koncertu" mo­
carstw europejskich, zaczął podważać podstawy struk-
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Ciszo w,cu nie raz popijali, a czyi wam mam przypom- 
n-eć nia czyje konto? A czy nie były t0 pieniądze 
ogółu, złożone na fundusz pogrzebowy? Bohater Da- 
n-SZ) idhcąc uchodzić za mądrego człowieka, ma też 
pewne plany. Najbardziej się już upierja o kuchnię, 
bo napę w no się wyszkolił u isiwiegoi kumpla Rajwy w 
Bielszowicaich. Tamtejsza kuchnia bjyiła kierowana 
przez naszego to w. Majera i ktażdjy był zadowolony, 
Rajwa talk długo warcholił aż dopiął „dowództwa“ 
i teraz po otrzymaniu 3000 zł. zapomogi na kuchnię 
w Bidsziowicaich wydaje kuchnia ta tylko dwa razy w 
tygodniu cieniutką zupkę. Kto więc pragnie cienkich 
zupek, n;eich dopomaga Daniszowi do uzyskania ko­
mendy nad kuchnią. Teraz przedstawię wam próbkę 
świetnych reziolbcji, autorem których jesjt Danis z (w 
dosłownem brzmieniu): „Żądamy pośrednictwa pracy 
w gimjnie Janów. Żądlaimjy zaprowadzenie kuchni lub 
wydań;a towarów’ w sunowyjnii stanie! i kontroli bez­
robotnych, wydawania żywności juk najprędzej. Żądaj­
my pozostawienia robotników gminnych nadlał w prą­
cy. Żądamy wsparcia w pełnem zarobku dla wszyst­
kich bez- i półrolbptnydh. Żądamy poprawy prze- 
prowadzen;a 8-giodz. dnia pracyI. Żądajmy uwolnieniu 
posła Łańcudkiego. Żądajmy nałożenia podatku na 
urzędników i obrócenia tegoż na bjez- i ubogich“. 
(Jako ostatn: punkt rezolucji zapomniał1 dodać Da;-
n;sz, że tutejsi kóimuiniści wyrażają swoją solidar­
ność z ludożercami, batakami, mieszkańcami lesistych 
gói Sumatry północnej.)

1 to tną być rezolucja, 'którą mieli posłowie ze 
sobą zabrać. Przeczytał ten „zbawca“ także, w jakich 
procentach ma być ten po dla tek pobjerany, lecz tego 
w teni dziwolągu niema, więc muszę to sam, od siebie 
dodać, żeby urzędnicy wiedzieli, jle to dla Da niszą 
ofiarować „zmuszeni“ będą. „Kto ma 200 zł. dochodu, 
10 proc., kto ma 500 zł. 50 proc., zaś nad 1100 zł. 
— 60 proc. Więc teraz nastąpi rai dlłla bezrobotnych, 
lecz n;e wiadbimo, tkiedjyi to nastąpi, ponieważ Danisz 
nosi ten dziwoląg w kidsizen^i bije 'wild, gdzie się z Uhm 
udać. Więc cierpliwości bezrobotni.

Wiadioimo jest, że w Polsce partja komunistyczna 
stoi na kruchych nogach i nietma nacji bytu. Trzeba 
się więc okryć płaszczem Wolnego Związku. Pan czek 
jest organ;zatorem różnie zwącego się związku zawo­
dowego i już się coś skleiło co ima być po liskiem. Ma­
my więc w Nilkiszu filję tego dziwacznego zw.ąz- 
ku, której Panczelki jest przewodlni,cząc|e;m, sekretarzem 
Paliczek a skarbnikiem także Pa oczek. Jeden zba­
wiciel w trzech osobach. Ma on jednakże jeszcze karę 
Więzienną dó odpokutowania, wobec czego postarano 
się o zastępcę, którym Wybrano 2(Metniiego .mło­
dzika nazwiskiem Niemczyk i w najbliższem czasie 
będziemy mieli sposobność jego mądrość podziwjć. 
gdy tylko ten urząd obejmie.

Można by o tych bohaterach całe lonty pisać, 
lecz tymczasem będą on; nadal nu koszt robotnika 
popijać. Komitet dla bezrobotnych dozna pewnei 
zmiany, bo to w. Wróbjel ustąpił, ażeby dać tym panom 
sposobność do okazania swej cudotwórczej pracy.

Teraz dajemy naszym posłom do wiadomości, 
że na posiedzeniu zarządów miejscowych powzięto u- 
chwałę, iż nasi posłowie nie są po to wybrani, żeby 
byli przez tych warchołów moskiewskich na .publicz­
nych zebraniach oczerniani, lecz powinni stać w obj-O" 
nie robotnika zorganizowanego i to takiego, który 
przy wydal en ;U z pracy1 ostatnią składkę do klasowych 
związków zapłacił. Zarządy miejscowe uchwaliły« 
znając tu^jsze stosunki, że tylko wtenczas p ols łów 
naszych zawołają, jeżeli zajdzie tego potrzeba i po­
starają się o to^ że Rjyibarczylkj i jego w;sipölu;cyi na ze­
brany po stołach pięściami walić nie będą. Przysz­
łemu komitetu bezrobotnych dobrego powodzenia i 
"wesołego „prost“. Zorgan;zowani.

Katowice, dnia 15. sierpnia 1925 r.

tury socjalnej starych Chin, rozbuldżił żyjcie umysłowe 
Warstw rządzących, powołał do życia nową, w euro- 
pejśkjem tego słowa znaczeniu burżuazję chińską, objui- 
dzii ogól no-chiński paitrjotyizmj i \vj końcu stworzył po- 
ezątki przemysłowego prołetarjatu chińskiego.

Ostatnie wypadki w Shanghaju zwróciły uwagę 
świata na istnienie nowoczesnego przemysłowego pro­
letariatu w Chinach. Jego walka zapoczątkowała 
ostatn; ruch rewolucyjny, który! z lokalnego sporu mię- 
dzy fabrykami teksty lnem i ,a ich pojb/otnikumi, uczynjł 
zasadniczą walkę o wyparcie wpływu obcych, a prze- 
dewszystkiem o zniesienie przywilej! obcych, którje 
sprawiły, że do stvejkującvch robotników chińskich, na 
ziemi chińskiej strzelali i zabijali poJicjiancj angjclscy,

Wedle „Jahrbuch fucr Wirtschaft, Politik u. Ar­
beiterbewegung na rok 1923/1924“ fiest w Chinach 
około 5,000.000 robotników i droibpyich ręfcodzieinj- 
ków, wśród ri;ch olkółb 2 imilj. robotników pracuje we 
wielkim przemyśle.

Szczegółu;G od czasu wielkiej wojny światowej 
Przemysł chiński szybko się rozwijaj i z n.m ilość ro­
bota ;ków stale rośnie. Ilość warsztatów tkackich 
Wzrosła z 1,000.000 w r. 1913 na 3,384.000 w roku 
1924*). Tak samo rozwinął się przemysł metalurgir 
Czny. Powstał przemysł elektryczny, dlolki, fabryki 
amunicji jtd. Warunki pracy tych dwóch miljonów 
robotn;!ków fabrycznych są wręcz straszne, podobne 
do warunków pracy w fabrykach angielskich z poi- 
^z9tkiem XIX. wieku. Przeciętny czas pracy trwa 13 
0 14 godzjn, często 16 god /inti dłużej.

Wypadki w Szanghaju Wynikł jyf na tle z wy cza ji- 
%ch walk zawodów ydh. Robotnicy strej kujący de-

schaft“ Nj!llin2 ^yC)lel' Industrialisierung Asiens: „Die Gesell-

Kronika.
Z powodu dzisiejszego święta Wniebo­

wzięcia Matki Boskiej następny numer pisma 
naszego wyjdzie dopiero w poniedziałek z datą 
18. sierpnia r. b.

Katowice. (Nieszczęśliwy wypadek.) Dnia 11. 
bm. o godzinie 18*30 n|a ulicy Janszowskiej w Koch- 
łlowioach zmarł nagłe sztygar kopalni „Matyldy“, 
nazwiskiem Mulerus Józef, lat 55 ze Skfarbocińca 5. 
Lekarz stwierdził, że tenże zmarł nja udar serca).

(Postrzelenie.) Dni a 11. bm. o godz. 21*15 
postrzelił nieznany sprawca port jera kopalni Hil­
debrand w Nowej Wsi, Walkielgfo Jana. Strzał 
pprzeszył prawą nogę w okolicy biodra, oraz 
mały palec prawej ręki. Ran niego natychmiast od­
wieziono do szpitala Spółki Brackiej w Bielszo wi­
cach. Za zbiegłym sprawcą śledztwo w toku.

— (Samobójstwo.) W dniu 12. bm, popełnił 
samobójstwo pjrzez powieszenie się w łazienjce szpi­
tala miejskiego w Katowicach robotnik1 Nierzowiec 
Paweł, obecnie bez zajęcia,

Pszczyna. (Pożar.) Dnia 10. bin. powstał po­
żar w stodole wypełnionej n owo zbio rami, w któ­
rej również znajdowały się różne maszyny i przy­
rządy rolnicze. Powstała szkoda wskjutelk pożarli 
obliczoną jeist ma 5300 zlot. 'Powód powstania po­
żaru: nieostrożny obchodzenie się z ogniem.

— (Utonęła.) Dfijia 11. b. m. o gpdz 15-cj 
utopiła się w stawie Helmutlia Heuzensteinia 0-ler- 
nia Wantda Rychojd. Zwłoki nieszczęśliwej wydo­
byto i przewieziono do prywatnego mieszkania 
znajomych nieszczęśliwej. Wina osób drugich w 
lym wypadku nic zachodzi.

Rybnik. (Nieszczęśliwy wypadek.) Dnjją 11. bm* 
utonął w czasie kąpieli w stawie kopal ni Fry­
drycha w Górzycach, Jan Szweda, lat 27. Winy 
w lym wypadku osób drugich nie stwierdzono.

- (Kradzież z włamanieimi.) Dnia 12. bmj 
włamali się nieznani sprawcy za pomocą podrobio­
nego klucza, względnie wytrycha, do składu cze­
kolady, przy ul. Opolskiej, własnością FriedtorHe­
leny, skąd sij -adli 50 paczek czekolady, wagi 116 
klg,, gatunklu Goplana U) kartonów, Tdsjsingera 29 
kartonów. 18 kfirTonjów Aida, 4 kartony Goplana 
gatunek drugi, ogólniej wartości 1600 zlot., a po­
nad! o gotówką skradli 1664 zlot., poczem uszli 
w niewiadomym kierunku, za którymi wdrożono 
energicznie śledztwo'.

Lubliniec. (Nicprzezornia matka) W dniu 10. 
bm. dowiedział się komendant posterunki Koszę­
cin, że w mieszkaniu pewnego kjolejarza, nazwi­
skiem Pokjsa Karol, spaliło- się dziecko, lecz w jaki 
sposób, lego nie wiedziano; dopiero komendant 
posterunku wszczął dochodzenia, które wykazały, 
że żona Foksa wychodząc z 'domu w celu udami a 
się do Lublińca, pozostawiła swą 2-letnią córkę 
pod opieką męża, Wtóry był w stanic nietrzeźwym; 
położył się spać w drugim pokoju, a dziewczynka 
bawiła się w pierwszym pokoju zapałkami i spo­
wodowała ogień, lak, że zapaliło się nai npLef u- 
branie, a że uje miał jej kto przyjść z poimocąrwśród 
ciężkiej męczarni w płomieniach własnego ubra­
nia. zakończyły życie, o czcili i ta wet ojciec nie wie­
dział. Czad w palącej się odzieży oduczył nawet 
ojca do tego stopnia, że dopiero gjdy powróciła 
żona jego, zastała na podłodze swą 2-letnią có'- 
reczkę nieżywą a męża zaczadzonego. Winę w lym 
wypadku ponoszą tylk,o rodzice.

Bielsko. (Samobójstwo.) W dniu II. hm. po­
wiesił się robotnik Dobija Marcin z NikjLszowk 
Śląskich, ponosząc śmierć ma miejscu. Przyczyna 
targnięcia się na życie nie znana.

monstrowali spokojnie, -gidjy nagle zaczęła policja nn- 
ludności. Proklamowano strejikl generalny, do którego 
przyłączyli się nawet kupcy chińscy. Żądano ukaran,a 
winnych rozlewu krwi i zniesienja przywilejów na 
podstawie których Szanghajem rządzą Europejczycy 
z wykluczeniem ludności chińskiej. Do strejku przy­
łączyli się studenci. Demonstracje objęły całe Chiny. 
W Pekinie zmuszono rząd! d0 Wystosowania ostrej no­
ty, z protestem przeciw tym wypadkom. Robotnicy 
wystosowali apel do angielsfkich trjade-unjonów; xK proś­
bą o poparcie. Uczeni chińscy zwrjójcili się db uniwer­
sytetów europejskich z protestami przeciw mordom 
shanghajskjm. W całych Chinach zbierano- składki dla 
strajkujących, zebrano podobno 500.000 dolarów, pro­
klamowano bojkot toiwatów Angielskich. Strejk ob­
jął1 i inne imliasta, jak Hianlkóu, Kanton, a nawet w ko­
lon ji angielskiej w Hong-Kong proklamowano strejk. 
Hasłem ogól nem jest zniesienie przywilejów obcych w 
Chinach, odzyskanie rzeczywistej niepodległości. Na­
wet n;ektórzy generałowie, dbbrze wietrzący skąd 
wiatr wieje, jak osławiony, generał „chrześcijański“ 
Feng, stanęli po stronie ruchu narodowego. Żądano 
nawet proklamowania wojny: przeciw Anglji.

Jaki będzie przebieg obeenfej fazyi tej walki tru­
dno przewidzieć. W obecnej chwili odbywa się skomt- 
plikowana gra dyplomatyczna. Stany Zjednoczone, 
które w Chjnach ani portów własnych, ani kioionji, i 
koncesji nie posiadają, a których interesu gospodarcze 
w Chinach są oigrojTino, i stale rosną, próbują skłonić 
mocarstwa do zmiany dotychczasowej polityki przez 
zniesienie przywilejów eksterytorialnych i pomoc fi­
nansową dla rządu centralnego. Anglja zachowuje się 
odpornie wobec tych projrozyqji i stzukla porozumienia 
z Jap on ją dla wspólnej akcji przeciw Chinom.

So s o no wiec. (Ś minie włamanie.) W dniu 11. 
bm. pomiędzy godziną 10—14 włamali się niezn. 
sprawcy do mieszkania Reisra Maurycego, przy ul. 
Piłsudskiego 8, skłąd skradli 30 sztuk poszewek 
płóciennych, 12 kap białych płóciennych, 8 sztuk 
powłok na pierzyny, 27 prześcieradeł białych, 6 
obrusów kolorowych, 98 sztuki serwet białych płó­
ciennych, 6 tuzinów serwet białych małych, 3 tu­
ziny koszul damskich jedwabnych, 2 tuziny maj­
tek damskich, 2 tuziny ręczników białych i wiele 
inniej bielizny znaczonej monogramami J. R i O. 
F., oraz męskiej garderoby jak 3 koszule jedwab­
ne, kolorowe, 2 koszule jedwabny popeHnowe,, 6 
par kalesonów białych (krótkich), 1 garnjihir gra­
natowy i 1 ciemno-zielony, oraz garnitur jasny, 1 
pallo angielskie, 2 pary bucików lakierowanych,
1 palto sukiennje hronzow-e. z kołnierzem skórzanymi, 
1 kostjum damski z czarną wypustką, 1 suknię gra­
natową wełnianą, 1 suknię czaruąi, jedwabną, 1 
pelerynę czarują jedwabną, trzy suknje jedwabne 
kolorowe, 1 garnitur platerowy na 12 osób, 1 ’gar­
nitur do owoców srebrny na 12 osób. Powyższe 
nakrycie składało się z 12 widelców i 12 noży­
ków ' pozłacanych, również skradziono jedną wa­
lizkę dużą z jemnej śkó.ry świńskiej, 1 neseser 
bez przyborów, b sztuk torii do okien i 0 sztuk 
firanek roboty ręcznej. Ogólna szkoda wynosi 
około 10.000 złotych. Sprawcy po dokjonarrym 
włamaniu uszli w niewiadomym kierunku wraz z 
łupem. Miejscowe władze polic. dokładają wszel­
kich starań i wysiłków, by wpaść na trop tak śmia­
łych włamywaczy.

Ceny maksymalne na artykuły żywnościowe.
(Ważne od 12. sierpnia 1925 r.)

Na zajadzie $ 3 ust. z dnia 4. 8. 1914 r. (Dz. LL 
Rz. sir. 339) w brzmieniu rozp. z dnia 29. 10. 1914 
r. (Dz.tJ.Rz. str. 458) łącznie z rozp. wykon, z 
dnia 4.8 . 1914 r. ustala się następujące ceny maksy­
malne oż do odwołania.

Towary kolonjalne.
Zł Gr Zł Gt

kawa I gatunku 
„II „
„ słodowa 
„ Prymasa 
„ Kneipa 

herbata luźna 
„ w paczkach 

kakao luźny 
„ owe łuski 

ryż cały Burma 11 
„ łamany 

groch Wiktorja 
„ średni 
„ bez łusek 

fasola biała 
„ bura 

kasza perłowa 
„ jęczmienna 
„ pogańska 
„ „ łamana

grysik pszenny 
„ zagraniczny

4,80—6,80
3.00— 4,4°

0,4"
0,65
0,R5

5.00— 9,()C 
9,00—10,n0

1,60— 1,80 
0,30 
0,38 
0,33 

0,35-0,40 
0,20—0,80 
0,50-0,70 
0,28-0,33 

0,30
0,50
0,35 
0,50 
0,38 
0,45 
0,5°

mak 1,00—1,20
mąka kartoflana 0,45

„ pszenna 50% 0,38
60% 0,34

„ żytnia 7o% I kg. 0,42 
płatki owsiane 0,50

„ wągrowieckie 0,80
„ w paczk. (Hohenlohe) 1,00 

maggi w kostkach 0,10
„ kostki rosołowe o,40

cykor]a Frank w n. 0,50
„ w rolkach % kg, 0,85
„ innej fahr. % kg. 0,40

makaron krajany 0,90
„ w rurkach 1,00
„ w nitkach 1,00

pęczak 0,30
jaja wyb. w sklepach 0,13

mydło 1. gat. i kg. i.f'0
„ II. ,, 1,20
„ 250 gr. 11.30—0,50
„ w paczkach 0,85

soda 0,13
„ w paczkach 0,30

proszek Persil 0.60
„ Dixin 0,45
„ Łabądź 0,50
,, 300/o 0,50
„ io% o,30

świece 1,00
zapałki Silesia—Marios 0,45

„ Błonie—Mszczonów 0,50
„ zagraniczne 0,40

krochmal ryżowy 1,00
„ połyskowy 0,20—0,25

pasta do obuwia ",20—0,30
nafta 0,50
sól warzanka 0,19
ocet 0,20
cukier faryna 0,60

„ w kostkach 0,75
sok malinowy 2,40
marmelada 1,00-1,80
powidła 1,30
śliwki bośniackie o,6o—o,ęo
margarynal łona 1,20

„ Perła 1,35
smalec krajowy 1,10

„ amerykański 1,55
ser harcerski 0,80—1,60
kapusta kiszona 0,30
ogórki kiszone 0,60
musztarda 1,00
śledzie mat. 0,10

„ matfulowe 0,25
mleko cond. słodz. 0,90-1,00

„ niesłodzone 0,60-0,75
masło deserowe 3,10

1 kg. chleba z 70% mąki żytniej 0,38 zł. 1 kg. 
chleba z 60—65% mąki żytniej 0,43 zł.
Ceny targowe, sklepowe i dla stragan, ulicznych

a) Jarzyna.
Gr

1. kapusta główka duża 20
2. Marchew 1 funt 20
3. Karola 1 funt 25
4. Cebula 30
5. Wiązka ziel, pietruszki 10
6. Grzyby prawdziwe 70
7. Grzyby zwyczajne 40
8. Kartofle nowe 7
9. Galarepa główka 4

10. Agrest 30—40
11. Groszek zielony 40
12. Borówki 40

Gr.
13. Jagody 30

b) Masło, jaja, ser.
Jaja wiejskie 10

„ wyborowe na targu 12
Masło do gotowania 220 

„ wiejskie 250
., deserowe na targu 280

Ser krowi zwyczajny 40
„ śmietankowy 50

Słoma wiązka 20-funtowa 120 
Siano wiązka 10-funtowa 60 
Koniczyna 100
Regras 70

Piwo będzińskie i siedleckie.
W restauracjach i kawiarniach szklanka jasnego 

piwa Będzińskiego i Siedleckiego zawartości 3/10 litr. 
30 groszy.

Ceny maksymalne na mięso i wyroby mięsne.
Zł Gr

1 kg. wołowiny I gat. 2,00
! " * ,!! „ 1,701 w . w Ht n *>49

„ wieprzowiny 1 gat. 2,70
1 „ „ U i, 2,40
1 „ słoniny surowej I gat. 3,40 
1 „ „ „H gat. 3,00
1 „ „ wędzonej 3,60

Zł Gr
1 kg, cielęciny 1 gat. 1,90
1 ,, „ «I „ 1^°
i „ kiełbasy krak. gotow. 3,20
1 „ „ „ surowej 3,60
1 „ wątrobianki 3,00
1 „ salcesen 3,00
1 „ kiełbasy z czosnkiem 2,80

Przekroczenie cen maksymalnych będzie na 
podstawie § 9 ust. z dnia 8. maja 1918 r. (Dz. U. 
Rz. str. 395) karane aresztem i grzywną pieniężną. 
Oprócz tego będzie w myśl ustawy z dnia 27. 9. 
1919 r. (Dz. U. Rz. str. 1909) odebrane uprawnie­
nie do wykonania handlu.

Katowice, dnia 12. sierpnia 1925 r.
MAGISTRAT. ,



Katowice, dnia 15. sierpnia 1925 r. GAZETA ROBOTNICZA Nr. 185.

Ostatnie wiadomości.
Po Kooferencji Londyńskiej,

Zadowolenie obuch stron.
P a ry ż, 13. 8. (Pat.) Temps stwierdza, że 

«potkanie londyńskłe zakończyło się dyplomatycz­
nym sukcesem, gdyż Br [and i Chamberlain zdoła­
li zacieśnić węzły, łączące Franfcję z Angljąl i 
wzmocnić wzajemne zaufanie, uzyskając w ten spo­
sób sukces moralny wielkiego znaczenia, który 
mieć będzie korzystny wpływ n(a rozwój sytuacji 
ogólnej. Spotkanie to dało zresztą nielylkjo rezul­
tat moralny, gdyż pozwoliło również na zbliżenie 
też Francji i Wielkiej Brytany i w sprawach, tyczą­
cych problemu bezpieczeństwa. Uczyniony wysi­
łek, którego z całą lojalnością dokonali obaj mi­
nis l rowie, był przedewszystkiem wysiłkiem zmierza, 
jącym do pojednania przez jasne zrozumienie mo­
ralnych i politycznych interesów obu krajów sprzy­
mierzonych. Nikt pic spodziewał ;się jednaką że 
«potkanie doprowadzi do zredagowania treści paik',- 
tu. który Niemcy będą miały podpisać następnie 
takim jakim jest. Briand i Chąmbedainl ppaicowah 
nad utrwaleniem porozumienia ze s przy [mierzony­
mi, aby w dalszych1 dyskusjach z Niemcami sprzy­
mierzeni mogli występować zupełnie jednomyślnie. 
Doprowadzili oni więc do zawarcia układu między­
sojuszniczego. Temps kończy stwierdzając, że w 
rokowaniach tych jakjie ewentualnie mogą nastąpić 
z Niemcami, wszystko zależeć będzie od dobrej 
woli Berlina.

Paryż, 13. 8. (Pal.) „LiberTe“, omawiając 
rokowania Brianjda z Chamberlainem, pisze, iż w 
Londynie położono podstawy pod wielką między­
narodową konferencję, która zbierze się zapewne 
w Brukseli i na którą zaproszone zostaną również 
Niemcy. Briand osiągnął (o, że udział w konfe­
rencji wezmą także Polska i Czechosłowacja.

Walki Francuzów z powstaniem 
w Syrii.

Paryż, 13. 8. (Pat.) Wedłuig informal ją z Syrji, 
w celu stłumienia rozruchów wysłano dwa małe od­
działy. Jeden z nich w sile 173 ludzi został znienacka 
osaczony przez nieprzyjaciela, tak, że tylko 70 żołn i c- 
rzo,m udało się uciec do Suejdy, dókąd też przybył na­
stępnego dnia drugi oddział. Kolumna gen. Michaud, 
złożona z 3 000 ludzi, wysłana została na odsiecz Su- 
eidy, w drodze jednak zaatakowana przez Druzów, 
którzy zagrabili transport żywności, zmuszona zo­
stała po uporczytwci walce wrócić do swej podstawy 
operacyjnej. Garnizon Sueidzie ,zaopatrzony w środki 
żywności i a;municję, odbiera z łatwością słabe atak. 
druzów. Ma on tyilko kuliku rannych. Kolumna gen 
Michaud liczy 385 rannych; w tern, 23 oficerów. Li cez- 
by zabitych trudno narazie określić. Stwierdzono 
nazwiska 14 żołnierzy. Zginęło bez wieści 432, w tern 
większość syryjczyjków, ikltórzy obstali się do niewoli, 
bądź uciekli do Transjordan,ji. Gen. Sarrajl sądzi, 
że stłumi ruch przy pomocy nieznacznych tylko posił­
ków. Posiłki te zostały niezwłocznie wysiane.

Krwawe zatargi na tle streike 
rebotnlków chińskich.

Ticn-Tsiąj, 13. 8. (Pat.) Ludność miasta 
zaatakowała przędzalnie bawełny, niszcząc całkb- 
wjcie ich urządzenia. Władze chińskie wysłały sil­
ne oddziały policji, które zabiły 68 manifestantów 
i aresztowały 376. Wielu policjantów odniosło 
rany.

Londyn., 13. 8. (Pat.) Reuter donosi z T%en_ 
T$inu, iż policja chińska aresztowała wczoraj pod­
czas demonstracji ulicznej 300 osób. Przyszło do 
starć, w ciągu których policja musiała ostatecznie 
użyć broni palgej, przyczcm wieje osób zostało 
ranionych.

*
Szanghaj, 13. 8. (PaL) Wczoraj zawarto 

układ w sprawie zlikwidowania strajku w japoń­
skich przędzalniach bawełny. SI raj# ten obejmował 
dotychczas 40 przędzalń, w których pracowałb 50 
tysięcy robotników. Praca podjęta będzie nie­
zwłocznie.

Rozgrywki o mistrzostwo okręgowe Robotniczych Klubów
Sportowych „Slla“.

W niedzielę, dnia 16. sierpnia br.
Palant:

Giszowiec — Lip^ny na boisku w Lipin ach 
Kochio wice — W. Hajduk; na boisku w W. Hajdukach 
Nowy Bytom — G. Łaziska na boisku w N. Byt0m;u 
W. Piekary — Lipjny na boisku w Lipinach 
Bielszowice-Pniaki — N. Bytom w Nowym Bytom,u

P i ę s t ó w k a:
G. Łaziska — Nowa Wieś na boisku w N. Bytomiu 

Tamboryn :
Giszowjec — Lipjny na boisku w Lenach 
G. Łaziska — Nowa Wieś na boisku w N. Bytomiu

W niedzielę, dala 23. sierpnia br.
Palant:

G. Łaziska Kochłowice na boisku w Kochłowjcach 
Nowy Bytom W. Piekary w W. Piekarach 
G. Łaziska — Bielsz.-Pniaki na boisku w Koch Iowie a eh 
Lipjny — W. Hajduki na boisku w W. Hajdukach 
Bielszowice-Pniaki — Kochłowice w K0chtowicaeb

Kalendarzyk zebrań.
Sobola, dnia 15. 8. 1925 r.

Świętochłowice. Zebrani? PPS. o godz. 10 u p. Gerst- 
la. Ref. to w. poseł Cza jor.

Bielszowice-Pniaki. Zebranie PPS. o 4 u p. Poloka. 
Ref. tow. Rubin.

Kończyce. Wiec PPS. o godz. 4-tej u p. Widaw­
skiego. Ref. Iow poseł Juchelek i Bajdor.
Zebrania i wiece PPS. w niedziele, 16. sierpnia
Brzeziny. Zebranie PPS o godz. 3.; lokal na afi­

szach. Ref. tow poseł Ruinpfelt.
Nowy Bytom. Zebrani; PPS. o godz. 3.; lokal na 

afiszach. Ref. tow Wesoły.
Chorzów. Zebranie PPS o godz 10. przed poł. 

w lokalu p. Pa lęgi. u| Szkojna 16 Ref. Iow 
poseł Binjszkiewjcz.

Zawodzie Pognweclk.« c ł nk nv PPS. o godzjnje 
3-ei po polu On w lokaut n Nędzy (na Rakowym). 
Ref. tow. poseł Binjszkiewjcz.

Ch ropa c/ń w ' Zebranie PPS o godz. 3-ej u p. 
Rozmowskiego. Ref. tow Kubowicz.

Wiece PPS. tow. posła Tadeusza Regera 
w okręgu Rybnickim.

Niedziela, dnia 16. 8. 1925 r.
Rybnik o godz. 11-ej do poł. odbędzie się wiec na 

Rynku.
Poniedziałek,, dnia 17. 8. br.

Knurów o godz. 9-tej do poł. u p. Waluszka. (To­
warzysze urządzą posiedź, zarziądów fajnych.)

Wtorek, dnia 18. 8. br.
Czerwionka o godz. 9-tej do poł.

(Na dworcu w Dębieńsku tow. poseł Reger otrzy­
ma od nas plan zgromadzeń z tego dnia.)

Środa, dnia 19. 8. br.
Rzędówka o godz. 9-tej u p. Dyki.

Czwartek, dnia 20. 8. br.
Pa mszo wiec o godz. 12-tej u p. Spiewoka obok 

Dwoi ca.
Piątek, dnia 21. 8. br.

Chwało wice o godz. 10-tej u p. Kuczery.
Zebrania Zw. Zaw. Rob. Roln. Rzpl. Polskiej 

w sobotę, dnia 15. 8. 1925.
Górny Jastrzęb. O gfodzF 4., po południ u pana 

Lazara. Ref. tow.' Mańka.
Stanowice. O godz. 2. po połudnp; lokat na afi­

szach. Ref. tow. Lewandowski.
W niedzielę, dnia 16. 8. 1925.

Mizerów. O gźodz. 4. po poludn.; lokal i^a afiszach 
Ref. tow. Mańka.'

Siedlec. O gfodz. 1. po połudn. w (jfworze, - Ref, 
tow. Lewandowski.

Cwiklice. O gfodz. 4. po połudn. w dworze, Ref, 
tow. Lewandowski.

G. Łaziska Kochlowjcach

Koohlowicach

P i ę s t ó w k a:
N. Wieś na boisku w 

Tamboryn :
G. Łaziska — N. Wieś na boisku w

W niedzielę, dnia 30. sierpnia br.
Palant:

Giszowicc — G. Łaziska na boisku w G. Łaziskach: 
Nowy Bytom — Lipiny na boisku w Lipinach 
W. Hajduki — W. Piekary na boisku w W. Piekarach 
Bielszowice-Pniaki — Lipiny na boisku w Lipcach 

Tamboryn:
Giszowicc — G. Łaziska na boisku w G. Łaziskach 
Nowa Wieś — Lipiny na boisku w Lipinach

Klub sportowy który się do zawodów nie stawi, 
nie będzie dopuszczony do Okręg. Zlotu Sport. „Siły“ 
i narazi się na karę (dyskwalifikację na przeciąg 3 
miesięcy w okresie letnym).

Zawody na każdym boisku rozpoczynają się o 
godz. 2 po południu.

Okręg. Zarząd Stow. Młodz. Rob. „Siła“. 
Okręg. Wydział Sportowy „Sjły“. ■

MYDŁO'
LOHMETEft

MYDŁA LOHMAYLRA wyrabia 
się ze szlachetnych surowców, 
lecz nigdy z tłuszczu padliny 
który nadaje biellźnle wstrętny 
zapach. Szanowna Pani raczy 
sobie to zapamiętać, żądając za­
wsze tylko mydła i proszek my­
dlany Lolmieyera, a świeży przy­
jemny zapach bielizny ucieszy 

Panią.

L0HÜEYER
MYDŁU

Konferencja
starszych brackich S-kj Brackiej odbędzie się w na­
dzielę, dnja 16. sierpnia br. o godz. 10-tej do południa 
w Katowicach, „Strzecha Górnicza“ ul. Andrzeja 21. 

Porządek dzienny:
1) Walne zebranie i zmiana statutów.
2) Sprawozdanie Zarządów.
Na konferencję, która jest ostatnią przed wal* 

nem zebraniem zaprasza się wszystkich starszych 
brackich, kierown.ków Związków Zawodowych i pp- 
posłów bez względu na kierunek organizacyjny. 

Koło starszych brackich.

Baczność. „Strzelec“ okręg górnośląski.
Zbiórka odbędzie się rano o godz. %6 -tej, nje 

jak pierwszy raz ogłoszono o godz. 7. Do zawodów 
staną wszyscy zawodnicy, którzy brali udział w zawo­
dach okr.

J.WYK
Ul Pt OM OPTIKER

KATOWPCE

Za dział polityczny i felieton odpowiada Henryk Sławik, Katowice 
Za korespond. i dział potoczny odpow. B. Nowak, M. Dąbrówka 
Drukiem i nakładem józet Biniszkiewicz i Ska. w Katowicach

PIERZE
w znanych dobrych jakościach.

Puch
Gotowe pościele

tylko najlepsze wsypy

Kołdry wełniane
Bielizna nałóżkai matrace

Dostawa także dla sypialń.

Maks Henn, Hafotuiie
ulica 3-go Maja 17.

poleca się Szan. P. T. Publiczności do wykonywania wszelkiego 
rodzaju tanich budowli, oraz sporządzenia projektów, planów 
i kosztorysów. — Jako zaprzysiężony rzeczoznawca przeprowadza 
również oszacowania budynków w celach pożyczkowych i sądo­
wych — Dostarczam również bardzo dobrą cegłę maszynową.

Polecając się łaskawym względom kreślę się 

z poważaniem

Alojzy Golasowski,budowniczy
Telefon 44.

właściciel cegielni parowej

MYSŁOWICE, ul. Krakowska 12.

Wszelkie druki

wykonuje gustownie, 
szybko i po umiar- 
- kowanych cenach -

Drukarnia „Gazety Robotniczej'
Katowice, Teatralna 12.


